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Rozważania u prcgu 
Nowego Roku.

Stsuębimy u kresu stsregc, a u piroga Roku 
Nowego. Jeitto chwila weżca I do powabnych też 
n f l c l ł j j  odpowiednia. W na tu r»  ludzkiej leży 
ubieracie lirsyssłeśel w jak najpiękniejsze barwy 
i szaty, co zwykł© rozczarowaniem i gorzkim zawo­
dem się końcsy. NI© pójdziemy za przykładem 
tych, którzy u srcgu Nowego Re przesadnym 
oddają się n t dziejom i nadmieroemi się darzą ży­
czeniami. Raczej, objąwszy wzrokiem duszy prze­
bytą w ubiegłym roku przestrzeń, nad jej kelsjimt 
się zastanówmy, a stąd trzeźwe, a wolna od 
złudzeń wnioski na przyszłość wysnujmy! Pisząc 
aa miniony sowy rok aa«*« noworoczne 
rozważania, przed zbytnim optymizmem prze­
strzegaliśmy. Ówczesna bowiem sytuacja nie 
uprawniała do snucia zbyt rolowych nadziel.

Jednak p l«ąs to wówozas, ani przypuszczaliśmy, 
że aż tak ciężkie I tak gorzkie prze i y ci a czekać 
nas będą w ubiegłym roku. Ciężki i przykry był 
ubiegły rek pod każdym względem. Nie wesoło 
przestawiała się wówczas u jego kolebki sprawa 
gospodarcza i już wówczas sądzono, że jest ona tak 
zła, że gorszą etać się nie może, a jednak, któż by 
sądził dziś, porównując położenie gospodarete obecne 
z zeszłoroczne^, że ono clę polepszyło ? A raczej 
faktem jest, iż stale się pogarszając, u schyłku roku 
nad brzeg przepaści wprost doszło.

Ale gorzej bodaj niż gospodarcza przedsta­
wia się dziedzina wewnętrzne-polityczna u schyłku 
starego reku. Do wiele przyzwyczailiśmy się rze­
szy w okresie pomajowym, niesłychanych i niesa­
mowitych — ale ostatni rok ze swą ohydą wybor­
czą i hańbą brzeską prześcignął wszystko, cośmy 
dotychczas przeżyli. Czyż to nie na iranję bt leśną 
zakrawa, że właśnie ten obóz, który uzdrowienie 
moralne stosunków w Polsce na w ym  sztandarze 
wypisał, tak tę dziedzinę zachwaścił, że już wiel­
ka citść społeczeństwa pod wpływem jakiejś niesa­
mowitej psychozy sanacyjnej ant nie umie nawet 
różnicy pociągnąć między dobrem, a złem — złym 
»prawo®, przyklaskując, a dobre potępiając. 
A zatruty duch narodu, czyż to doprawdy ni© naj­
większy z bólów ból?

Ale nie aa to przywodzimy w naszych re­
fleksjach noworocznych te smętne, bolesne i po­
nur© struny przeżyć naszych zeszłorocznych 
na pamięć, by nad niemi ronić łzy żalu i rozpaczy. 
Nie ta me pomogą zawodzenia gorzkich żalów nad 
t«m, co widzimy o siebie złego i gorszącego i prze­
wrotnego, wszak nie io droga do naprawy i zmiany 
na lepsze. Jeżeli gospodarz widzi chwastami za­
rośnięte swe pole — to nie smętn&mi nad niemi 
dumaniami je wypleni I swe pole oczyści. Widząc 
w tern następstwo własnego zaniedbani», do rączej, 
wytrwałej, choć żmudnej pracy się zabierze, by 
chwasty usunąć, a pole do pożytecznych przysposo­
bić plonów.

Jeżeli siła zła rozpleniła się w naszym kraju, 
własnym zaniedbaniem to przypisując, nie z małodu­
sznym lękiem i niemęshim bólem nad tem dumaj­
my u progu Nowego Roku, ale raczej skrzepnijmy 
naszą wolę, wyprężmy nasze siły i stężmy nasze 
postanowienia, by jako gospodarze we własnem 
dziedzictwie ład moralny i porządek gospodarczy 
w niem w przyszłości zaprowadzić. Od nas 
samych przedewszystkiem zależeć będzie, jakim 
będzie Nowy Rok. My jako naród kowalem jesteś­
my szczęścia we własnej Ojczyźnie. Jeżeli w życiu 
każdego z nas za słuszne uważamy prawidło: Boga 
wzywaj — rak przykładaj, to I w zbiorowem życiu 
to czyńmy! Z wezwaniem kemem, a gorącem Boga 
wstąpmy w próg Nowego Roku I rąk nie żałujmy 
do pracy I nad pokonaniem niedoli gospodarczej, 
jak nie mniej nad wydźwlgnięciem z daleko gorszej 
nędzy — bo moralnej, — krają, w której został po­
grążony przez tych, którzy świetność jemu zapewnić 
tak szumnie zapowiadali.

Szczęść Boże w Nowym Roku
naszym Szanownym Abonentom, 
Czytelnikom, Przyjaciołom, Korespon­

dentom oraz Współpracownikom!
Redakcja.
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Protesty wyborcze w Sądzie Ntlwyźszym.
J e s t  lek  ju ż  129.

Z pośród ogólnej l czby 129 protestów, ogło­
szonych w „Monitorze“ przeciwko wy berem w zgło­
szonych okręgach, wpłynęło już do Sądu Najwyższego 
około 30-tu. Sąd Najwyższy przystąpi do rozwa­
żania po 10 stycznia 1931 r. Z ramienia Sądu 
Najwyższego kierownictwo nad sprawami wyborczymi 
objął p. prezes Sieradzki, przewodniczący izby 3-ej 
(małopolskiej) Sądu Najwyższego.

Rozważaniem protestów przeciwko poprzednim 
wyborom zajmowała się dawniej I. izba cywilna 
Sądu Najwyższego, na której czele stoi p. prezes 
Bebe recki. Obecnie sprawy wyborcze przesłano do 
izby 3-ej, a do kompletów sądzących dla tych 
spraw wyznaczono ogółem 24 sędziów, należących 
do różnych Izb Sądu Najwyższego.

P o w ró t P. P rez y d e n ta .
Pan Prezydent Rzeczypospolitej powrócić ma 

ze swego odpoczynku świątecznego w Spalę do 
Warszawy na dzień 1 stycznia.

Miń. Skledkcw afel n& Ś ląsku.
Katowice, 30. 12. W dniu wczorajszym bawił 

na Śląsku p. minister spraw wewnętrznych Sławoj 
Składkowikl. P. minister zwiedził w towarzystwie 
naczelnika wydziału personalnego śląskiego urzędu 
wojewódzkiego dr. Saioniego powiaty rybnicki, 
pszczyński i katowicki, w których miały miejsca 
zajścia przedwyborcze. P. minister Składkowskt 
odbył szereg rozmów z przedstawicielami władz 
i miejscowej ludności oraz z osobami, poszkodowa- 
nemi wskutek zsjić. Po odbyciu konferencji z wi­
cewojewodą Żurawskim p. minister Składkowskt 
odjechał do Warszawy.!

Ambasador pcfśk i tu O jca świętego.
Rzym. Ojciec św. przyjął na audjencjl amba­

sadora Skrzyńskiego, który w imienin iządn pol­
skiego oraz włeencm złożył życzenia noworoczne.

48 ro z p o rz ąd z e ń  P rez y d e n t*  R zp lite j 
z łożone Sejm ow i.

Warsswa. Dnia 22. bm. przed południem przy­
był do Sejmu szef biura prawnego prezesa Rady 
Ministrów p. Piętak i doręczył urzędującemu wice­
marszałkowi Sejmu, p. dr. Polakiewiczowi, pismo p. 
prezesa Rady Ministrów z dnia 21 grudnia 
b. r., przy którem : łożonych zostało Sejmowi zgo­
dnie z arf. 44. Konstytucji 48 rozporządzeń p. Pre­
zydenta Rzplitej z mocą ustaw, wydanych w okre­
sie rozwiązania Ssjmu.

Zew K orfan tego do ludzi dobrej w oli.
W świątecznym numerze „Polonji*, wyposzczony 

na kilka dał przed świętami z więzienia wódz Indu 
śląski?go, Wojciech Korfanty, zamieszcza p. tyt. 
„Chwała Bogn na wysokościach, a na ziemi pokój 
łodziom dobrej woli*, m. In , co następuje:

Dziś, gdy hańbą brzarką przejęci są wszyscy 
uczciwi obywatele, trzeba sobie powiedzieć, że za 
długo milczeli ci, którzy są wychowawcami i kie­
rownikami narodu, którzy mają obowiązek stać na 
straży jego honoru, praw i wartości moralnych. 
Zabrakło im dobrej woli, bo zabrakło im odwagi
i nie myśleli nad Istotą zła w Polsce i rodząceml 
się s niego niebezpieczeństwami dla zdrowia I przy­
szłości aarada.

Dziś, gdy o hańbie brzeskiej mówi się wszędzie 
ze zgrozą i przejęciem, gdy ladzie szepcą sobie na 
ucho szczegóły barbarzyństw, trzeba sobie powie­
dzieć, Że cały naród ponosi odpowiedzialność za 
najnowsze haniebne dzieje nasze. Trzeba powie­
dzieć, że większość narodu składa się z neutralnych, 
„bezpartyjnych“, tchórzliwych, wyzutych z odwagi 
cywilnej, dusz niewolniczych lab marnych jadaczy 
Chleba, tylko o jego kawałek się troszczących. Neu­
tralność i bezpartyjność w takich czasach są naj­
większym grzechem względem dobra powszechnego, 
ojczyzny i narodu, zaprzeczeniem dobrej woli.

Głos prGfescrów krakowskich otworzył nata 
łodziom, poruszył Ich sumienia, natchnął ich serca

odwagą cywilną. Za głosem profesorów krakow­
skich idą inni, stronnictwa polityczne, organizacje 
społeczne, fala oburzenia i odczuwania hańby 
brzeskiej ogarnia coraz szersze koła. Ci, którzy 
stanowią elitę narodu we wszelkich dziedzinach je­
go życia zbiorowego, mają obowiązek stania w 
pierwszych szeregach tych, którzy pragną wielkiej, 
prawdziwie mocarstwowej Polski, opierającej się na 
zasadach moralności chrześcijańskiej. Ci wytwo­
rzyć mu&zą wielki ruch mora Ino- poll tyczny, który 
usunie znowu w cień i zepchnie na dno wszystkie 
te żywioły, jakie wekutek niedbalstwa, obojętności, 
aobkostwa 1 tchórzostwa naszego wypłynęły na po­
wierzchnię naszego życia i jasną postać Polski 
chrześcijańskiej w oczach swoich 1 obcych opluwają: 
który rozwieje gęste mgły kłamstwa i fałszów hi­
storycznych i usunie z widowni naszego żyda ludzi 
pierwotnych, lodzi złej woli.

K o n fe re n c ja  C h łapow sk iego  B rian d a .
Paryż. Minister spraw zewnętrznych Brland 

przyjął we środę polskiego ambasadora w Paryżu, 
Chłapowskiego, z którym odbył dłuższą rozmowę.

W dobrze poinformowanych kołach przypuszcza­
ją, że ambasador informował francuskiego ministra 
spraw zewnętrznych o po likiem ujęciu zajść nie­
miecko-polskich i konferował z nim o 3 notach 
niemieckich, wniesionych w  tej sprawie do Ligi Nar.
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R z ą d  a s p r a w a  b r z e s k a .
Freud d#cy*Ją rz ą d u

Dilś rano powróci! do Waraiawy % Zakopanego 
p. pmm\m  Sławek i irm! mlatatrowi#, kiir iy  tiawiil 
na wyweeaaach jwląttcmych. W aajbliiieym csa- 
ale należy oczekiwać walnych narad czynników 
re ącycb»

Na porządku dziennym «toją presdewizyitklem 
dwie kw eitjt:

1. Sprawa odpowiedzi rządu na Interpelację 
i wnioski brzeskie 1 decyzja co do wszczęcia śle­
dztwa w t$j sprawie.

2. Sprawy, związane z przybyciem do Warszawy 
S>. premiera greckiego V#n!ielosa.

Co do sprawy brzeskiej, to mówi się wiała 
o mającej nastąpić w najbliższych dalach wizycia 
prof Krzyżanowskiego na Z* uka. Prof. Krzyża­
nowski ma wręczyć P. PrasydantowI «aacjtlny ma- 
mor ja! prof jiorow wydalała prawnego Ualwarsytata 
Jagieiljóiklego w sprawie brzeskiej.

Optują nie mole zrozumieć, dlaczego do taj chwili 
nie wytoczono £ted?tw& osobom, wymienionym 
w interpelacji poselskiej.

U s t do Prezydenta n tó d ckie g o .
Naw«* w ystąp ień!«  pnI s iw ó  U a! w e zd y ts tu

Jag t« llcń sk leg «  w sp ra w ie  B rześcia.
Kraków. List profesorów Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego do poda £ Be Ba, pr fasara tajże uczelni, 
dr. Krzyżanowskiego, w • prawie Brztśila nie jest 
jedynym czynem uczonych krakowskich. W kołach 
profesorskich deliberowano nad Brześciem dłago, 
a gdy się na wystąpienie zdecydowano, zrobiono 
naraz dwie manifestacje. Jadna z nich ta właśnie 
wspomniany list do prof. posła Krzyżanowskiego.

O drogiej mówi się dotąd tylko prywatnie, choć 
konsekwencje jej I treść sama są bodaj jsszcze 
ważniejsze. Oto przed niewielu daismi zebrali się 
w Krakowie wszyscy profesorowie I docenci wy­
działu prawa 1 administracji U ai wersy tętn i pod-

w  Spraw i« ś led z tw « .
pisali list do pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

W liście tym pp. profesorowie stwierdzają, ie 
z trwogą widzą w Polsce łamanie prawa 1 pod*
walanie praworządności. Jailt jakieś prawo jsst 
złe, winno być drogą, przez konstytucję wskazaną, 
zmienione; dopóki ono obowiązuje, winno być przez 
wszystkich szanowane. Podpisani czują się w 
snmieniu «wojem zobowiązani da zabrania głosn w 
tej sprawie 1 da zwrócenia uwagi pana Prezydenta 
na niebezpieczeństwa, stąd płynące.

Oaecny na tam zabrania profesor Krzyżanowski 
oświadczył, li wygotowane pismo osobiście złoży 
na Zamku warszawskim.

Obrońcy Brześcia to:
M s rja w c i i  o rg a a , popt«sr#ay p ra e s  

. - fes. C zuja 1 a s . MUdeJk.
Cała zdrowa oplnja społecieóstwa potępiła

kaźaię brzeską, . . . . . .
W obronie zbrodal brzeskich wystą n ła jednak 

sekta marjawioka ze sławnym już dziś „arcybi­
skupem* Kowalskim.

W piśmie, wydanem w Płocka, wystąpili przeciw 
profesorom Ualwariyteta Jagiellońskiego 1 przeciw 
Ojcu św

Z bólem stwierdzić należy, tż w zaślepieniu 
jaklemś w obronie Brześiia wystąpił i „L id Kato­
licki“, tygodnik, popierany przsz ks. posła Czuja 
I prałata ks. Madeja, który przędą wyborami jeździł 
po Pomorzu, agitując sa „jedynką1.

W tygodaika wymienionych kilęiy, czytamy : 
„Brześć jsst wewnętrzną sprawą Polski i sta- 

szaą karą za warcholstwo, więc z pewnością nikt 
poważny nie będzie się w nią wtrącał — chyba 
jacarś, uproszeni przez L'ebermaaów socjaliści .

Tak pisać mogą tylko ludzie, zaślepieni nie­
nawiścią i bsz poczucia prawnego I moralnego.

KostEk-Blernackl jednak w yjechał 
i to z  bukietem czerwonych ró ż!
Przemyśl, 26. 12. W# wtorek, 23 grudnia, o go­

dzinie 12 w południe, wyjechał z Przemyśla na pasz­
port zagraniczny dozorca kazamat brzeskich, Ko­
stek-Biernacki. . Ir .

Drogę z koszar do dworca. odbył Kostek w 
bardzo silnej asystencji wojskowej. jego
zausznika, kapltanowa Kolędowska, wręczyła pani 
Biernackiej bukiet z czsrwonyeh róż.

Przy edjeździe sierżant Pikar, osławiony z ban­
dyckiego napadu na red. Bilana, krzyknął ni z tego 
ul z owego: »Niech iyje pułkownik Koitik-Bierna- 
c k l!“ Zaległo grobowe milczenie, pułkownik z bar- 
dzo nlewyraźaą BDłoą wiladł do wagonu wśród 
ogólnej konsternacji zebranych.

K o stek -Biernacki wyjechał na paszport zagrani­
czny, ważny na 6 miesięcy.

W 38 pp. zastępuje go major Dyszkiewlcz, 
przed tygodniem dopiero mianowany majorem. 
Charakterystyczną tę nominację ladsie tłumaczą w 
ten sposób, że mjr. Dyszkiewlcz był jedynym, któ­
ry w czasie ostatnich walk sanacyjnej „Rodziny 
Wojskowej* opowiedział się za p. Biernacką. Wyjazd 
K ostka-Biernackiego wywołał tak w 38 pp., jak 1 w 
całem mieście ogromną ulgę.

Pułk, K eit© k-BI® roscki w  O lkuszu.
Warszawa. Według otrzymanych przez A. B. C. 

wiadomości płk. Kostak Biernacki, który przed kliku 
dalami wyjechał z Przemyśla, spędził święta Bożego 
Narodzenia w O',kasza u swego krewnego, dyrektora 
fabryki p. Otto. ________

Zw olnieni«  B sgłńsklag®  i DubolP.
W dniu dzisiejszym zwolnieni zostali za kaucją 

ostatni więźniowie brzescy, ossdzenl w Grójcu, 
mianowicie p. Kizimlerz Bagiński i possł P. P. o. 
Dubois.

Obchód rocznicy powstania
wielkopnlskiegn.

P om nik  T «d«uśza K ośeiuszei w  P o zu t» ia ,
Poznań, 27. 12. Dzislejnzy obchód r cznlcy 

powstania wielkopolskiego misi bardzo uroczysty 
przebieg. Rano odbyło się w katedrze poznańskiej 
nabożeństwo, odprawione przez ks. Infułata Kłosa, w 
które® uczestniczyli przedstawiciele władz cywilnych 
1 wojskowych z p. wojewodą poznańskim Raczyń­
skim I dowódcą O. K. gm. Dzierżanowskim na czele, 
liczne drużyny stowarzyszeń t Związku Powstańców 
i Wojaków zs sztandarami, Sokoli itd, Pu naboźeń • 
stwlejstowarzyisenla przemaszerowały na plac n bie­
ga ulic Marszałka Fachał Bukowski- j, gdzie *t po­
mnik Tadeusza Kościuszki 1 gdzie m.ałoslę odbyć uro­
czyste jego odsłonięcie. Przybyli tam ró wnleź przedsta­
wiciele władz miejscowych I szwadron honorowy 15 
pał. ułanów. Obecna była takie twórczyń! pomnika 
artystka rzeźblarka p. Trzcińska-Kamińska. Po
odegraniu przez orkiestrę krakawseka „Kościu­
szki*, przemówił prezydent miasta Ratajski, skła­
dając hołd pamięci Wieikłwgo Bohatera Narodowego 
i Bojownika o wolność Ojczyzny, poczem p. woje­
woda poznański Raczyński dokonał odsłonięcia 
pomnika. Przedstawia oe postać naczelnika, wykutą 
ze iplżu, ustawioną na wysokim postumenci* % gra­
nitu. Przemawiał również radca miej ki Raczyń­
ski, który w imieniu komitetu nakreślił hlstorję 
budowy pomnika. Resztę programu wypełniły pro­
dukcje śpiewacze zjednoczonych chórów męskich 
z Poznania i orkiestry wojskowej. U stóu pomnika 
złożono wieńce od miasta Poznania i Sokolstwa 
Wielkopolskiego.
-u*

P. C io lk s l i t  w y p u isez o śo  n a  w olność w ś ro d ę  
po peludń ln .

Warszawa, 27. 12. W środę, 24 bm. w godzinach 
po południowych wypuszczony został z więzienia 
grójeckiego poseł Ciołkosz, b. więzień brzeski. P. 
Ctotkoszi Ewolaiooo po iłolsaln kaacjf w wytokośoi 
10.000 złotych.

D aIśko nazw  tak a  e lłe e ró w  1 podoficerów  
b rz sśk leb .

Warszawa. „Szaniec* donosi, źs poza nazwiska­
mi, podaneml w interpelacji, wymieniane są jeszcze 
nazwiska następujących oficerów; kpt. Adama Soko­
łowskiego, mjr. Matuszewskiego oraz kpt.-lekarza 
Królikiewicza z* szpitala Ujazdowskiego.

„Szaniec* twierdzi, ie oprósz tych nazwisk w 
Sejmie podawane są również nazwiska 10 starszych 
podoficerów żandarmerii, którzy odkomenderowani 

; zostali do twierdzy brzeskiej wraz z oficerami w 
końca sierpnia.

„Szaniec* wymienia powyższe nazwiska w 
tym celu, aby wspomniani oficerowie mogli się 

« bronić przed strssznemi zarzutami.

Ostatnie chwile marszałka Jsffre‘a.
Paryż. Stan zdrowia marszałka Joffre‘a jest 

beznadziejny. O godz. 17,30 rozpoczęła się agonja.
Paryż. Cala prasa wieczorna poświęca dłogie 

artykuł* marszałkowi Joffrow j, wyrażając uwielbie­
nie* narodu francuskiego dla tego, który w roku 
1914 ocalił cywilizację przed zagładą.

S tan  sd ro w i*  J  ff«‘« ni*1®» ««« pelepśzyl*
Paryż. W etanie zdrowia marsz. Joff?a‘a zaszła pe­

wna poprawa. Jednak proguoityka na przyszłość 
stoi jeszcze zawsze pod znakiem zapytania, bstab 
marsz. Juffre4* otrzymał przez nuncjusza papie­
skiego w Paryża następujący telegram: Ojciec św.
udzl la choremu marszałkowi specjalnsęgo błogosła- 
wleóitwa 1 modli się dla niego o łaski nieba.

Kard. Pacce»!.

P rz y ja z d  p. V«nlzel«a» t p e r t r ś k t ś e j s
w pożyczkę.

Warszawa. Przyjazd b. premjera greckiego 
Vanizelosa do Warszawy związany jait ze sprawą 
ptrtraktacyj o pożyczkę zagraniczną dla polskiego
Monopolu Tytoniowego.

Grecja dusi się od nadmiaru zapasów tytonia 
I ubiegając się o rynki zbytu, ma zapewnienie *• 
strony szeregu banków francuskich finansowego 
zrealizowania większych tranzascyj tytoniowych. 
Na tern tle rozpocząć się mają w Warszawie roko­
wa ula pożyczkowe dla Polski.

Miń, Zal«*kl o «ntypolók ie) ak c ji nie®al©ekl«| 
n# tar® ni# Ligi N arodów .

Paryż. Dziennik „Le Matln* drakaje dłuższy 
wywiad z min. Zaleski®, poświęcony główni« zbli­
żającej się sesji Rady Ligi Narodów ora* antypol­
skiej akcji niemieckiej w związku z wyborami w 
Polsce.

Mówiąc o stosunkach 1 wydarseatach aa G. 
Śląsku, Minister podkreślił fakt, iż mima krsykU- 
wcścl skarg niemieckich zabici są tylko po stronie 
polskiej, a 90 proc. głosujących źl® świadczy o ar­
gumentach rzekomego teroru, wywieranego na wy­
borcach niemlaeaich. Mlatstsr przytacza f skty re­
alne, wykazujące, iż wzrost głosów pohkicb na G. 
Śląska stwierdza dobitnie stałe uniezależnianie alf 
mas prac ująsyob, "które dawniej ekonomicznie uza­
leżnione byty od kapitała niemieckiego. Zaznacza­
jąc, iż sprawy mniejszościowe ni® mogą być wyko­
rzystywane jako dźwig polityczny, minister stwier­
dził, IŻ w latorośle posoja międzynarodowego leży 
Ich łagodzenie, a nią s*er*eaie zamętu politycznego 
przez rozdmuchiwania drobnych nieporozumień.

jpp-«? <ci ary g*;iśrt,ięst®)®i poleii®-hI®nłt©8k,i?*| 
um »w y d r 2,»wnwj.

Warszawa. Wobec wygaśnięci» w dniu 31 gru­
dnia rb. polsko-nlemlecktej umowy drzewnej Mml- 

' ster jam Konanlk&cjl *ydato zarządzeni®, aby
ładaafe. drzewa tart go do Niemiec, które winny 
być bezwzględnie dostarczone przed 31 grudnia 
urzędom ełowym, przesyłano natychmiast najbliższe* 
ml pociągami daltkcbteżneałi I ustawiano w po­
ciąg»-h tak, aby ouiksąć zwłoki w przełączenia Ich 
w drodze oraz, aby przed godz. 24 w dn 31 grudnia 
przyszły na koleje niemieckie.

■HaMHBMMMMMISMSMSMMKWaMHMMMSesMaMWaaMMMWMI

M. T. P O R K 1 N S . 100

C Z A R N E  W I D M O .
P O W I E Ś Ć

Przekład z «.agi«!»!****

(Ciąg dalszy.)
— Widię, źa ci się moje gniazdo podoba ! — 

■lekła właścicielka tych wszystkich piękności — 
lajcenalejszym jeit ów obraz sławnego mistrza, 
ldsło mi się nabyć go za stesunkowo niską cenę, 
jo dsłam za to arcydzieło tylko pięć tyslę-y fua* 
ów szterilngów.

— Pięć tysięcy fantów! za jedsn ebraz —
wykrzyknęła Linda. . . .  . .

— Jestem majętną, moje diiecko, a cena ta 
ile jest za wysoka za takie dzieło. Twoja babka
ja byłyśmy najbogatszeml dziedziczkami w «yc»® 

izasle. Początkowo chciałam zapisać cały majątek 
wej matce, ale gniewałam się na nią m  owo 
ileszczęsne małżeństwo I zamiar mej zmieniłam.

No, nie zrób przynajmniej ty czegoś podobnego.
— Ja... nigdy nie wyjdę za mąż — odparła 

Linda zmęczonym głosem.
— Gtapstwo! głupstwo! przyjdzie i na ciebie 

kolej, ale teraz czas już do łóżka. Spodziewam 
gte, że będziesz spała już mocno, gdy arey.dę stę 
położyć. Proszę, bądź, jak u siebie. To mówiąc, 
skinęła przyjdź ale głową I wyszła do salcmą. 
Linda zauważyła, ie  oczy Eleonory Craoford były 
bardzo piękne, chociaż o nieco ostrym wyrazie, ie  
nad niemi widoczne z pod czarnych osłon czoło 
było białe jak marrnar, ocienione lśaiącemi czarne- 
mt włosami, gdzieniegdzie ja l siwizną przy prószo­
ne ml. Niiizej części twarzy nie mogła dojrzeć. 
Osłabiona I zmęczona wypadkami tych dwóch 
długich dziwnych dni, zasnęła dziewczyna 
mocno w swem śaleinem łóiectka, ais o pólaocy, 
ti a wioną gorączką, ocknęła się na ch wilę. Mała 
srebrna wisząca lampka roztaczała przyćmione 
światło w sypialni. Głęboki regularny oddech 
wskazywał, ie  pan! tego mieszkania pogrąiona 
była w śnie oddawna. Powodowana ciekawością 
spojrzała młoda dziewczyna w kieranka swej śpią­

cej towarzyszki, aby się przekoaać, dlaczego ta 
dzi«ma Istota tak starannie zasłaniała twarz swoją. 
Uczuła z tego powoda pewien wyrzut sumienia, 
ale rozdrażnione nerwy nie pozwalały jej zastana­
wiać «tę nad niestosownością tego postępowania. 
Usiadła na łóżku 1 spojrzała. Na próżno jednak 
obarczyła swoje sumienie grzechsm niedyskrecji. 
Eleonora Cranfard leżała zwrócona ku alej, ale 
tylko piękne i białe ręce były odsłonione, na twa­
rzy leżała biała i cienka batystowa maska, która 
równie szccelnie, jak czarna zasłona okrywała cale 
oblicze.

ROZDZIAŁ XXVII.
Gdy Linda nazajutrz się zbudziła, z trudem 

■ tylko przekonała siebie, ie  nie śal, że znaj­
duje się istotnie w pokoju czarnego widma, które 
nie mniej ani więcej było własną jej ciotką, a ni« 

j dachem pokutującym.
Gdzież jednak była obecnie, Iśiko jej było jnl 

zasłane i sypialnia uporządkowana.
(Ciąg dalszy nastąpi).



W I A D O M O Ś C I .
N o w « m i i  0 1 o, dal» 3t gruda!» 1930 ».

‘ Kalendarzyk, 31 grudnia, Środa. Sylwestra pp. w.
1 stycznia, Czwartek, Nowy Rok, Obrz. P&nsk.

Wschód słońca g. 8 — 14 m. Zachód słońca g. 15 — 54 m. 
Wschód księżyca g. 12 — 53 m. Zachód księżyc» I 4 — 57 m.w

J t i d i i f t i e  1 ślizgani«  Kię po ch o d n ik ach  
p&di*g& t o n a .

Jeżdżenia i ślizgać!» się po chodnikach ! na pochyłych 
ulicach saneczkami iid* jest zak&zsae. Niestosujących się 
do tego zarządzenia względnie rodziców małoletnich dz ©cl 
pociągnie się do odpowiedzialności.

być
wzgL

Pm ypyw ść  ehodiiiikl
Przypominamy właścicielom kamienic, iż śnieg musi 

z chodników usunięty * ' *’ * “
piaskiem.

Draba* ŁoaeeiJ® alkoholow® zostały  
p r i f d t u ł ^ ń i  ii roi".

Z nowym rokiem upływa termin likwldtcjl drobnych 
przedsiębiorstw detalicznej sprzedamy wyrobów alkoholowych, 
właściciele których nie posiadają wymaganych przez ustawę 
kwaWkacyj do otrzymania nowej koncesji.

Właściciele tych przedsiębiorstw prosili Min Skarbu
0 przedłużenie terminu, uzasadniając swą prośbę tern, że 
wiele osób znalazłoby się bez środków do życia.

Min. Skarbu przychyliło się do tej prośby i przedłużyło 
termin likwidacji tych przedsiębiorstw na roŁ czyli do dnia 
31 grudnia 1931 r.

Nie taąśzlm  podw yżki k o m o ra e g * .
W ostatnich dniach powstały różne pogłoski o za­

mierzonej jakoby podwyżce komornego, które żywo 
7,1 niepokoiły liczne rzesze mieszkańców m iast Pogłoski te 
powstały na tle wysuwanych obecnie z wielu stron projektów 
wydania nowej ustewy mieszki aiowej. Projekty te rozważane 
są obecnie zarówno w łonie czynników rządowych, jak
1 wśród organlzacyj społeczno gospodarczych.

Sprawa ta pozostaje jednak całkowicie w sferze 11 tylko 
projektów, gdyż w najbliższym okresie nie nsleźy przewidywać 
żadnego zwiększenia obecnych obciążeń lokatorów.

40 Okręg. K m  chorych w casl^J Polico*
W związku z ukazaniem się rozporządzenia Prezydenta 

u reorganizacji Kas chorych, na całym

Fodzlękowftftle*
i. Lubaw a* Szanownemu Obywatelstwu Lubawy skłsda
| to w. »Powstańców i Wojaków“ za dobrowolne datki, % których I znstiło obdarzonych na gwiazdkę £6 dzieci członków towa- 
| rzystwa, na tej drodze staropolski© „Bóg zapłać*. Zarząd.

C hoinka w śród  c b rry a li.
— L u b a k a . Najbardziej upośledzeni są w czasie świąt 

Bożego Narodzenia cl, których choroba i niemoc przykuła do 
łóika Gdy wszyscy wokoło cieszą się z świąt, oni, oderwani 
od ognisk d mowych, przebywają w marach szpitalnych W 
tut. szpitala ś w, Jerzego rok rocznie urządzają Siostry MM© 
sierdzla choinsę dla swych chorych, starając im się ich smutne 
święta choć w części rozjaśnić. I w tym roku czcigodne 
Siostry urządziły chorym mimo ciężkich czasów gwiazdkę. 
Około jarzącej się i pięknie przybranej choinki zebrali się 
lżej chorzy w jednym pokoju, śpiewając k iiesdy . Późnie* 
zostali obdarowani j&błkam», Ciastkami i t. d, Oiobną gwiazdkę 
urządzeńj wśród sierot i sUrcó , będących pod opieką btóitr.

państwa
zamiast

wybrany

obszarze
Istnieć"będzie obecnie 40 okręgowych kas chorych 
obecnych 243. Nadzór sprawować będzie zarząd, 
przez ubezpieczonych, względnie komisarz.

E m i g i 4&ej& k o b i e t  d o  F r& tżejl*
Wobec utworzenia instytucyj opiekuńczych dla kobiet w 

Departamencie Marne i Cote d‘Or polskie władze emigracyjne 
zgodziły się na wyjazd polskich robotnic rolnych do tych 
departamentów.

Informowani# oraz rekrutacje robotników do Francji 
przeprowadzają Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy.

Związek D r a b a .  R o l a l b ó #  I O M d n ite ó w r
f«ku*i& d«.kWi*ttyiB.

— S a m p ła w a . Doaostliśn.y nried dwoma miesiącami 
o zebraniu kosistytucyjLiem Zw. Dr. R, i Osad, w Rakowicach, 
na którem został obrany powiatowy zarząd. Ostrzegaliśmy 
rolników, by nie dali się ©bałamucić tym micherom, dążącym 
do rozkłada naszych kółek rolniczych przez zakładanie kolek 
Z. Dr. Roi. i Osad. Obawa ta nie była pozbawiona podstaw, 
Nasza wieś jest pierwszą w powiecie lubawskim, gdzie przed 
dwoma tygodniami założono Z. Dr. Roi. i Osad. Związek 
ten nie ma racji bytu w naszy m powiecie i wogole na - o* 
morza, gd?ż * obronie rolnictwa i osadnictwa występni© nie 
od dziś Tow. K. Rola. Nikt Inny, jak Kółka Rolnicze, roz­
siane po cał^m byłym z&oorze pruskim, krzepiły nasze roi 
nlctwo w esatoe niewód i zawsze wiernie broniły jego Intere­
sów i uczyły rolnictwo kułtarał&ej apr&wy ziemi. Zaopstfy* 
wały one swych członków i zaopatrują nadii w narzędzia 
rolnicze i sztuczne nawozy po Uńasyeh cenach ze swych 
spółdzielni. Jsdność i harmonja, panująca w Kółkach Koln., 
nie podobała się sanacji, która. wszędzie musi bruździć. 
Dlatego, chcąc wprowadzić do Kółek Rcl, zamęt ł rozprężenie, 
podjęto myśl zakładania kół Ł Dr. Roi. i Osad., który to 
związek znajduje się pod patronatem osób z obozu sanacyjnego. 
Organizacja ta, w przeciwstawieniu do Kółek Roi , zajmuje się 
polityką, co nie może wyjść na korzyść rolników.

Na członków koła Zw Dr Roi. i Osad. w naszej wsi za* 
pisali się wszyscy nieomal osadnicy i jeden czy dwa rolników. 
Na pierwszem zebrania wybrano zarząd i postanowiono wy 
słać do miarodajnych władz wznlosek w sprawie zmniejszenia 
zbyt wysokiego oszacowania ziemi osadników i ulżema osa­
dnikom w płacenia podatków. Jak na początek, zapowiada 
się ta robota wcale dobrze, lecz to samo było w stanie 
uczynić i tutejsze Kółko Rolnicze, którego członkami było 
dotąd kilku z osadników na ich własne żądanie.

Z  m ia s ta i  p o w ia tu
P I E Ś N I !C Z E Ś Ć

N o w ^ m la ito . Znane na naszym gruncie i zasłużone 
towarzystwo śpiewacze „Harmonią* urządza w niedzielę, dnia 

«4 bm., pogwlazdkowy występ wokalno muzyczny — na 
program którego składa się 1. koncert zespołu orkiestry 67 pp. 
z Brodnicy 2. śpiewy chóru mieszanego. Na zakończenie za* 
b*wa taneczna. Występ ten rzeczonego towarzystwa m® nie 
tylko cel zabawowy, ale głębszy — popularyzowanie pieśni 
i  muzyki polskiej, stąd zasługuje na jaknajszersze poparcie ze 
strony publiczności. Jak się dowiadujemy, przybędzie na ten 
występ również towarzystwo śpiewu Cecylji z Brodnicy.

G w t ^ s d k *  T o  w .  R a b a t t t i k ó  w P o l i k t c h  
Józef®.

N o w® m ia s to . Prawie rok rocznie obchodziła gwiazdkę
Tow. Rob. Polskich św. Józefa w drugie święto Bożego Na­
rodzenie. W bieżącym roku musiano z powodu zajęcia sali 
w tym dniu przełożyć tę piękną uroczystość na niedzielę 
dnia 28 bm. To też o godz. 4 tej popoł. przy przepełnionej 
członkami i gośćmi sali Hotelu Polskiego, jak I przy jarzącej 
choince, powitał zobr&cych prezes tow , p. Michczyńskf, przy* 
ozem wskazał na działalność fctgoż towarzystwa, a przedewszy  
udkiem na utratę członka, śp A. Duszyńskiego, który 10 lat 
pełnił obowiązki sekretarza przy tem towarzystwie. Dalej w 
Imieniu patrona, ks. radcy Papego, przemawiał bawiący w 
gościnie ks. prof Wierzchowski, pedał też kilka pięknych 
przykładów 1 ze słowami „Niech Wam Bóg błogosławi*, za­
kończył czcigodny bs Prot swe piękne przemówienie. 
Mg cechowano miłością dla bliźniego przemowa Kapłana 
do głębi wzruszyła serca słuchaczy. Zaznaczyć jeszcze 
wypada, że chociaż ks prof W. już kilka lat jest zdała od nas, 
to jednak co rok gwiazdkę „Józefów* swą osobą zaszczyca. 
W mieniu obecnych, w bardzo serdecznych słowach, przemó­
wił p. burmistrz Kurzętk w »ki, p.iczem dsiękował zarządowi 
1 członkom za działalność towarzystwa. Po odśpiewaniu 
kolęd i z*deklamowaniu kilku wierszy przez naszych 
maleńkich, którym szczere uznanie należy się, a przedewszy 
atklam 4 letniemu St. Wiśniewskiemu, który chociaż mały, ale 
mężnie i śmiało deklamował, obdarzono każdego z członków 
I gf śsi wielką torebkę słodyczy, jabłek i orzechów. Z pieśnią 
„W żłobie leży* zakończono tę wspaniałą urociystość gwiazd­
kową. W dslszym ciągu od godz 8 mej wieczorem odbyła się 
zabawa taneczna, na której bawiono się do późnej nocy.

Z dll0x l#ńo
w Nowemmleścle przed Bożem Narodzeniem 
■* pieniędzmi, którą edebrać 
bo w a przy Rzeźni miejskiej.

portmonetkę 
można n p. Banaszaka nl. Wierz-

F « d zIflo w d ń ii.
Niam* B r z o z ie .  Wszystkim tym, którzy przez zwożenie 

datków w naturze umożliwili obdarowanie dziatwy szkolnej 
-gwiazdką, a mianowicie Wiel ks. prób. Zabrockiemu oraz pp. 
Leskiemu i Kaliszowi, składa na tej drodze serdeczne podzię­
kowanie Kierownictwo Szkoły.

Olobtte d u lip l iU a t K O  w  T eretóew ls,
T e r e s i e  w o . Kur ja Biskupia utworzyła w Tereszewie

od 1 stycznia 1931 osobne duszpasterstwo.
Do tegoż należeć będą następujące miejscowości.

Z parafj! nowomlejakiej: Tereszewo — 500 dusz, Borek 
30 dusz, Mścin 30 dasz. Z pąrifjl pokrzydowskiej: Szsfarnia 
— 520 dusz, Kąciki — 120 dusz. Z parafjl skarlińskiej: To- 
maszewo — 300 dusz. Ogółem 1530 dusz. Kuratusem nowo 
utworzonej stacji duszpasterskiej mianowany został ks. Hunda* 
dorf, dotychczasowy wik. w Sierakowicach. Nabożeństwa nara­
zi# odprawiać się będą w szkole powszechnej w Tereszewie.

Nowomlanowany ks. Kuratus narazi# zamieszka a gospo­
darza p. Jarzębowskiego.

% i f e i i  «Hrg&ftI*imyJii©go.
— S a m p ła w a . W niedzielę, 21. 12. rb , odbyło się walne 

zebranie tut. S. M. P., na którem, po zagajenia przez ks. 
patrona Strehla wygłosił ks. ksnonik Pesta referat p. t. „Jak 
odbyłem podróż do Rzymu*. Po skupionem wysłuchaniu tego 
referatu przez zebranych przystąpiono do sprawozdań zarządu. 
Postanowiono m. In. obniżyć składkę członkowską z 50 na 25 
groszy miesięcznie. Zarząd pozostał ten sam. Odśpiewaniem 
pieśni „My chcemy Boga“ zakończono zebranie. Oprócz 
członków  brało w ulem udział kilku gości i parę osób 
z patronatu.

Czy zaśU tti* z ilo żo n a  K i m  Stełezyku?
— P rątnSoa. Grono tat. obywateli, przeważnie rolni­

ków, dąży do założenia Kasy Stef czy ka. Inicjatywę tę dał 
prezes Kółka Rola. p. Jakubowski. Kasa ta mialaoy obejmo­
wać w sie : Prątnica, Omule, Szczeoankowo, Czerlin, Napro-
mek, Łążyn, Świnlarc, Zwlnlarz i Tuszewo. Chcąc wybadać 
zamiary i ustosunkowanie się rolników wobec tego projektu, 
zwołano na 7 bm. zebranie informacyjne w Prątnicy, Na ze­
branie to mimo ogłoszenia stawiła się bardzo mała liczba za­
in tereso w a n y ch , tak że Komitet zwołał powtórne zebranie 
i to konstytucyjne w niedzielę, 21 bm., w Prątnicy na eaii 
p. Dąbrowskiego. Na zebrani# to przybyło około 20 osób.
P. Jakubowski zagaił zebranie, następnie p. Dąbrowski odczy­
tał statat Ka*y Stefczyka, wyjaśniając słuchaczom trudniejsze 
ustępy, poczem wywiązała się dyskusja, w wynika której po­
stanowiono nie zrażać się początkowemi trudnościami i wy­
trwale dążyć do założenia Kasy Stefczyka na Prątnlcę i okoli­
cę z siedzibą w Prątnicy. Na członków tej kasy zapisało się 
dotąd 14 rolników, przeważnie miejscowych. Postanowiono 
wobec tego propagować ideę założenia Kasy Stefczyka w oko* 
licznych wsiach, aby móc uzyskać potrzebną iiczbę członków, 
wymaganą przez Związek przy zakładania nowej spółdzielni 
kredytowej. Minimalna liczba członków m m i wynosić 40, 
przyczem każdy członek musi nabyć jeden udział, wynoszący 
20 zł., wpisowe 2 zł.

(Od r e d a k c j i .  Podając powyższe, nie mcźemy sobie 
odmówić przy t®j sposobności kilka uwag ostrzegawczych.
A mianowicie, jeżeli chodzi tylko o założenie ta iej mstytacji 

ii jak kasa Stefczyka, to ta sprawa jest łatwa do urzeczywistni#- 
| nia. Inaczej zgoła, gdy przyjdzie prow&dzlć 1 utrzymać 
f taką placówkę, to dopiero pokażą się trudności. Trzeba 
> mleć ludzi fachowców, a wtedy, ile kosztować będzie taką 
| instytucję o skromnym zakresie działania administracja ? ?o-
‘ zatem instytucje te jak Kasy Stefjzyka, już swym charakte­

rem nie bardzo nadają się u nas do należytego rozwoju. 
Zwykle tak bywa, że *tto za dużo sooie przedsiębierze, dobrze 
nic nie dokona, a kasy Stefczyka zbyt szerokie mr ją nakreślone
1 cele i zadania. Chcą być i bankami i spółdzielnie roi han-
dloweml, a kończy się zwykle na tem. ź? nie są ani jeduemi ani 
drngleml. A co do tanich pożyczek, któremi się łudzi 
przyszłych członków kasy Stefczyka — to są to obiecanki, 
cacanki, a głupiemu radość. Gotówki dziś wielki brak 
w całej Polsce. Brak jej odczuwają kasy rządowe do­
tkliwie, skąd tedy ją weźmie tak skromna, a dopiero 
nowopowstała instytucja — jak ia, o której mowa. 
— Dlatego, niech Szan. Obywatele tamtejszych okolic powa­
żnie się zastanowią czy warto ten kłopot z ową Kasą Stefczy­
ka, nie mającą poważnych widoków na przyszłość — brać na 
siebie. — My bynajmniej, pisząc o tem — nic mamy zamiaru 
przeszkadzać. — Radzimy tylko — żeby potem nie było na­
rzekań po czasie).

Z Pomor
Bnlgtrlki«! z£ntówl«nt«.

G rudziądz« .Grudziądzka fabryka maszyn rolniczych 
„Unia* uzyskała poważne zamówienia dla Bałgarji, a to na 
kilkanaście tysięcy pługów. Zamówienie to umożliwi 
fabryce przetrwać zimę 1 uruchomić z wiosną kilka działów, 
obecnie tylko pracujących częściowo.

Z im ordotśtiiT  dl« rabunku.
Toruń* Onegdaj w nocy jacyś nieznani osobnicy doko­

nali morderstwa rabunkowego na osobie Edmunda Nagorzy- 
ckiego. Oto, gdy N. odprowadził do rzeźni miejskiej na ubój
2 sztuki bydła 1 wracał do domu późnym wioczorem, napadło 
na niego kilku osobników, którzy, sądząc, l i  sprztdał krowy 
i posiada pieniądze, zadali mu klika ran. N. wyrwał się 
z rąk napastników i rzucił się do ucieczki, jednakie bandyci,

dopadłszy go, zadali ma znów kilka ran, wskutek czego stracił
on przytomność 1 pozostał na drodze do rana. Przewieziony 
do szpitala, Nsgorzycki zmarł.

O b y d ń i m^rAmwstmo.
B y d ą o sa o « . We wtorek, dn. 30 bm., przed połud zamor­

dowano 72-ktnią właśc. restauracji Pmullnę Wlike Btndy^l 
weszli do kuchni i zażądali od służący k ąty . Gdy się żabie- 

1 rała do spełnienia żądaniu, napadli na nią, związali jej ręce 
1 | wtrącili do piwnicy* Gdy na jej krz-k % pierwszego piętra 

zaszłe Paulina Wilk© ubezwładnih i udusili ją. Potem nabrali 
zawartość pieniężną i się oddalili. Wysokość łupu bandytów 
nieznana. W ycięte dochodzenia dotąd nie doprowadziły do 

f wykrycia bandytów.
M taitew aifcU ft d w n k h  ś i i m b i l i n ó i r

P elp lin*  Ojciec Święty dekretem z dala 11 grudnia b. r*
1 raczył łaskawie, na przedstawieni© naszego Najprzewielebnlej- 
I szego Księdza Biskupa Stanisława Wojciecha, zamianować 
! tajnymi ssambelanaml (Camericr* segretl sopranomerarli dl 
l Spada e Capa) penów Adama C*arlińskiego z Zakrzewka, w 
|  pow. toruńskim i J#na Szezanlackiego z Nawry, w pow. 
f toruńskim.

Ittfltjfrta t  A * c j ł  K a to IIśs ik to l «r f v lp i l f i i # *
P e lp lin . JE ks. de. Okoniewski, biskup diecezji 

I cbełmińskloj, erygował dla swojej diecezji Instytut Akcji 
: Katolickie] w Pelplinie. Instytut ten jest kościelną osobą 
I prawną, przcy idzieną kanonem 100 \ att. 16 konkordatu. 

Zadaniem Instytutu jest kierowanie Akcją Katolicką na terenie 
diecezji chełmińskiej.

T r a tg l« * $ if  w  w i g t l j ę .
K artazy^ W wigilję Bożego Narodzenia szofer u rzeinika 

p. Beli, nazwiskiem Ciesielski, udał się no kolacji wraz z po~ 
moenikami rzaźnickimi na spoczynek. Gdy po pewnym cz«*ie 
wyszedł ze swego pokoiku na korytarz, widocznie przechylił 
się zbytnio poprzez poręcz schodów ! nagle »padł na posadzkę 
z wysokości około 10 mtr., zabijając się na miejscu, Zmarły 
liczył 21 la t Przed kilkoma dniami umarł* mu matka.

Pomttllr iw y « %ęśU>m Hetjr poiśkl#]«
G d yn ia , W przyszłym roku na placu prred dowództwem 

floty ma stanąć pomnik zwycięstwa wojennej floty polskiej 
I uad szwedzką w roku 1627 pod Oliwą Pod pomnikiem 
1 ustawione zostaną armaty szwedzkie, wydobyte w porcie gdyń- 
| skini podczas be gro tkania.

N a p ^ t l  r ś b a ń k o w j r  nm  p o s ł a ń c a .
G dynia, Onegdaj wieczorem dwóch nieznanych spraw­

ców dokonało bezczelnego napadu rabunkowego na posłańca 
monopolu spirytusów. Konrada Fandreje* skiego, zdążającego 
na pocztę z pieniędzmi w sumie 7400 zł. F. został napadnięty 
w chwili, gdy wchodził do gmachu pocztowego.

Z  daZs& Ę& h
K i e p u r a  d i s  & a ] b i * d a i * j 6 s y e l i .

W arazava* Znany artysta Jan Kiepura złożył do 
dyspozycji p. Prezydaatowej Mościckiej 3 C00 zł Z samy tej 
2.000 zł zostało rozdzielone wśród najbardziej potrzebujących 
w Warszawie, zaś 1.000 zł* na prośbę Kiepury prze 
kazano na ręce posła Marjana Dąbrowskiego z przeznaczeniem  
dla najuboższych miasta Krakowa.

■ V* J&KS* &MZ- 9*.

■ I

N o w em la a to . Zebranie M. O. W. P. odbędzie się w 
Środę 31. 12. o godz. 20-tej w lokalu zwykłym, Kierownik.

N ow am iasto*  Walne zebranie Kółka Rolniczego odbę­
dzie się w piątek, dnia 2 stycznia 1931 r* w lokalu p. Sero- 
żyńskiego o godz. 11 przed poł. z następującym porządkiem 
dziennym obrad:

1. Zagajenie zebranie,
2* Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania,
3. Sprawozdenie zarządu.
4. » skarbnika,
5. Ustąpienie starego zarządu,
6 Wybór marszałka zebrania,
7. Wybór nowego zarządu,
8. Wolne wnioski,
9. Dyskusja,

10. Wymiana biblioteki,
11. Sprawy lokalne,
12 Zamknięcie zebrania*

O liczny udzisł prosi Zarząd.

N**,o«t0 '*® Orgautzaejli Kabl»t w Lubani*.
Lubawa* W Nowy Rok dnia 1. 1. 1931 r. o godz. 4 i pół 

odbędzie się w „Ognisku* wspólna herbatka z tradycyjnym 
opłatkiem. O liczny udział uprasza się. Z&rsąd.

L u b aw a . „Koło Polek*. W niedzielę, dnia 11 stycznia
t 1931 o godz. 1.30 po połud. odbędzie się w „Ognisku* Walne 
a Zebranie. W razi© nieprzybycia odpowiedniej liczby człon 
1 kiń rozpoczyną się po przerwie półgodzinnej obrady, których 

ważność uznaną zostań!« bez względu na ilość obecnych 
członkiń. „Sprawie służ* i Zarząd.

| Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

| z dnia 23. 12. 1930 r.
I J a ł ó w k i  i k r o w y :

pełnomięsiste, wytoczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ......................................... 120—126
starsze wy tuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i j a ł ó w k i ............................................... ..... . 100—112
miernie odżywione krowy i ja łó w k i.....................  080—096
Cielęta kL 1. . . . . 130—150

, kl. H . ........................................114—124
„ kl. III. . . . . .  104—112

Świnie kl. I. . . . . 142—148
„ kl. II. . . 134—140
„ kl. ni. . . . 126—132

Owce ki. I. . 140—152
kl. IL . . . . . 120—136

i— i ...

&yfe*
Pila,»
Jęe**«
Uwlt-
Mąk«
Mąki*
Otręby
Otręby

l i

» t s łd a  t t o i e w i  w  P s u a M
ietowanife oficjalne s dni* 29. 12. 

y&tcoaa w ilotyah za 100 kg.
18.00- 18 50

- a "*■■■ iacha 22,50—24,00
20.00— 21,50 
19.25—20 50 
30.75—

m**m*.* pro# 42,75—45.75
tylnie
pszenne

11.25—12.25
12.50—13*50

^tśdteit edpowiedzielay £  Walenty Stawicki w N ow m ileżete*
£a ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razief wypadków, spowodowanych siłą wytsaą, prsesakód m  
sakładsie, strajkn ltp„ wydawnictwo ale odpowiada sa dostaresemff 
pisma, a abonenci lnie mają prawa domagaaia się inledostaresoayek 
Bauerów lab odsskodowania.



Dnia 30 grudnia 1530 o godz, 10-©j wlecz, 
omsria, cpatrzona św, Namaszczeniem. ntjdroź* 
gza siostra moja

ś. p.

Marta Gierłtwska
Duszę Jej polecam pobożnym modłom.

M a  Gterłowska.
Lubawa, dnia 31 grudnia 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w  scbcte o godzinie 
10*tej reno. i

Hotel Polski, Lubawa.
Na życzenie Szsa. Obywatelstwa miasta Lnbm- 

w y i  o k o lic y

k a p e la  b a ła ła jk o w a  
pozostaje koncertować

do dnia 16-go »tyczn ia  1931. r>.
— z urczmsdeonym programem S niespodziankami. —

Jednocześnie występować będzie najmniejszy 
humorysta w Pclsce J&S*

Wszystkim życzy

Nowego Roku
Z powalaniem

G O S P O D A R Z .

PRZYM USOW A LIC YTA C JA .
W p ią te k , d n ia  2, I 1&31 r. o  g cd * . 1 0 ,8 0  będę sprzeda* 
•mai w  N o w em m ie śc i®  na Rynku za gotówkę nsjw. dającemu: 

r a d io  a p a ra t, k*«ia ę ,m a sz in ę  d o b o » * ,  » j a iz y n ę d o  
p n e i i e w a n i a  m ą k i i n fK ą tfz e n ie  sk ła d o w e .

Mar&riOtrski, kem, sądowy w Nowenłm?eścle.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W  p ią tek , d n ia  2. I. 1981 r. © g o d i .  11,30 p rze d  poi.
będę sprzedawał w  N o w tm iw S e ie le  przy ul. Mickiewicza 1 za 

getówke najwięcej dsjąfsm n:
kanapę, 2 fo te le , s tó ł  i lu stro  z  pod staw ą.

M a la n o w sk i, kom. sąd. w Nowemmieście.

~“> « Z f  M U S Ó W  A  L IC Y T A C J A .
W  •© b e t ą ,  d n ia  3. I 31. © p ed z . 12 będę sprzedawał w  

Kamień©«* za gotówkę nsjwięcej dającemu:
Żniw iarkę I datow nik (c?l®isc* wie p. Obatosl)

Zbiórka licytantów ca podwórzu n p. Napiórkowskiego.
M a z a n o © sk i, kerr. «zdowy w Nowemmleśc?».

M  f m u s o w a " l i c y t a c j a  ~
W  « o fce tę , d n i»  3. I. 81 © g o d z . 14 te j  będę s rzedawał

w  W ielbarku za gotówkę najwięcej dającemu:
I byczka.

Zbiórka liry tentów na podwórzu c p. K. Malinowskiego.
M a za n ó w » !i, kom. sądowy w Nowemmieście.

KINO REFORM — HOTEL P O L S K I
________________ W O W E M I A S T O .________________

W  «zwaortete, d a . 1. 1* 31. (Nowy Rok) o  8
Wspaniały, do głębi serc wzrussający dramat życiowy p. t.

K i o  j e s t  o j c e t u ^
W roli »tnćeniki d e  S*utti. W pętach ochrany. 

Hulanki oficerów carskich, 
iragedja shańbionej studentki.

O strzeżen ie .
Ostrzegam, ażeby moje] żonie 

Emiljii Roznerowskśej, z demu 
Uzarskiei oraz córce moje] Ja 
dwidze Żuralskiej nikt ntc nie 
pożyczał ani na kredyt d e  da­
wał, gdyż za nic nie odpowiadam 

A lojzy  R o z a e r o w sk i,  
L u baw «.

Liczba czynności: 2» K. 11|30.

Przetarg przymusowy.
Nieruchem ość położona w  G rabo * ie  i w chwili uczy- 

ilenla wzmianki o przetargu zepissna w księdze gruntowa) 
3rabcwo oliarskie tom L karta i3 i Grabowe tom II. kartft 79 
)a nazwisko Jn lju a za  i J ó z e f in y  K a sp r o w ic z  o obszarze 

ha 30 a 76 rr2, stanowiące gospodarstwo wiejskie s oberżą 
> czystym dochodzie, jsko podstawy podatku gruntowego 3T«i. 
>G1 i100, a wartości użytkowej, jako podstawy pedstke. brsdyn- 
:owego 135 mb. zostanie

Inla 4-go marca 1931 o godz. 10 przed p o ł.
wygtiwicną na przetarg w niżej osnacz, Sądzie pokój Nr, 22.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grantowej dnia 
,8-go września 1930 r.

Lubawa, dnia 16 grudnia 1930 r.
Sąd P ow iatow y.

Państwowe Nadleśnictwo Kostkowo
urządza w miesiącu styczniu 1231 następujące

L IC Y T A C J E
na drewno użytkow e I opałow e

d la  p o trzeb  lo k a ln y c h :
1. D nia  9 . I. i 20. I. 1931 o gcd*. 9 w oberży p. Cbeeh- 

łowsklego w R y b n i ©  dla leśnlctw : Płośnice, Słup, Kieł­
piny, Olsze©o, Kostkowo i Janowo.

2 Dnia 13. i 27. I. 1931 o godz. 9 w Domu Towarzystw 
w  L u b a w i e  dla leśnlctw: Tylice, Blslsgóra, Gierłoż,
Naprom.k 1 Janowo.

Płacić należy w dniu licytacji.
P a ń s tw o w y  N a d le ś n ic z y .

O s t r z e ż e n i e *
W e k s e l ,

wystawiony praezsmnle 
Alojzemu K itłowskie- 

mu z  Greszfców,
płatny 1-go kwietnia 1931 r. 
w wysofc. 6 0 0 ,— z ł ,  ninie jeżem

unieważniam,
ponieważ gotówki n*© odebra­
łem i za niego nie odpowiadam.

Leon Liberacki,
Lubawa.

W maj.  jest
do wydzierżawienia

kuźnia
wraz z narzędziami craz do 
sprzedania w**gn b y d lę c a  w 
dobrym etanie. Wiadomość w © 
dworze.

Oinlił 6 1.1931 p«, w ś w ię ta  
T n e u h  K róli, odbędzie się

p rzed staw ien ie
a m atorsk ie ,

połączone
z  zab aw ą tan eczn ą
na sal! p. Cipiory w T y licseb

o gedz* 6 wieczorem.
O liczny udziel prod

Rada takclna.
Dnia 4 -g o  « ty c z n ia  1 9 3 1  s\

odbędzie kię

l i l i i  l i B l l i
z  tańcam i

w oberży w  N o w em  G rod zi­
c z n ie ,  ta  którą uprzejmie za*

pr*cza
Gospodarz.

Początmk o godz. 18*tej.

Mam dziennie
m l e k o

n* sprzedanie. 8 . C ie s z y ń s k i  
M ow om iaai® , K< ś iuszkowska

iPokoj
z całera otrzymeuietK lub bez 
do wynajęcia. A* G o ^ tzo w a , 
N © w «m Iasto,ul.K azim ierza 9.

Potrzebna od 1 stycznia 1931 
uczciwa

s łu ią c c i i
umiejąca dobrze gotować.

L iszew sk a , N o w y d w ó r .

P « n ie n k « |
mająca zamiar wyuczyć się ku­
chni, może zgłosić się 
w H o te lu  B ony, Now ©miasto,

O ddział Z  w . S t r z e le c k ie g o
m  C h r o s i u

urządza w n ie d z ie lę «  d n ia  
4 -g o  stye isn ifi 1931

zabowę taneczna
ns sali p. Bartkowskiej,na któ­
rą uprzejmie zaprasza

Z a rzą d .
Sala ogrzana. Początek o g. 5,

Zw. Inwalidów. Woj. 
w Sk arlin ie

urządza w n ie d z ie lę ,  dnlts 
4 - g o  »tyczen ia  31 r , na sali

p Ce a tka

zabawę taneczna,
na którą uprzejmie zaprasza
i prosi o łaskaw e poparcie 

Z arząd .

Piekarnia
do wydzierżawienia od zr»r?z

Paecaka, Lidzbark.

F O R M U L A R Z E
poises

K ilę g a ra ia  «D rw ęc«*

Za złożone dowody współczucia, kwiaty, wieńce 
oraz za oddanie ostatniej przysługi naszej Zmarłej

ś. p.

I r e n i e  f * o w a ł o w s k i e j
składamy wszystkim, a w szczególności Wielebnemu Du­
chowieństwu, Szkole^ Wydziałowej i wszystkim Znajo­
mym najserdeczniejsze

„Bóg zapiać“.
Rodzina Powałowskicb.

Lidzbark, w grudniu 1930 r.

miHryiiiiuinHiiiiWHHiiiflEir̂ ,
Wszystkim naszym Szan. 
Odbiorcom, Przyjaciołom 
1 Znajomym życzymy 

H szczęśliwego

1 Nowego Roku
Lubaw a

|  Juljan Truszczyński |
skład kclcnjalny,

1 Alfons Truszczyński |
skład żel.za.

%iaipiin:'iBwr«iiiiiiiii!(i!iB!niinn«!8BS(l̂
Kupię

używaną, lecz w dobrym stanie 
v. sgę decymalną, Zgłeez. do 
tkssed. „Drwęcy*.___________

Dala 26. bne zaginęły dwa
c ie lak i.

Uczciwego znalazcę uprasza się 
o zwrot z a wynagrodzeniem.

Wiadyaia^ Itadaisfci, 
T y lice .

Sz&n. Mieszkańcom miasta życzy

Dosiego Roku
Kurzętkowski,

burmistrz miasta.

5$ Nowem1asto a. grujnis JL9SQ r,

Wielce Szanownej Klienteli oraz Sympatykom, 
Przyjaciołom życzy

Dosiego Roku! i
B. Zimny,«Ncwemiasto. |

Szan. Gośdcm, wszystkim Znajomym i Sym-
patykom

Leonard W itosław skl,
Hctel Polski — N o w em ifls to .

=H Szan. ut szoj KM®iit®li, wszystkim Znsjomym ^
! Sympatykom .

I  Dos ege Roku |
1  S łw b lis k i I Jentkiew icz, 1

fklad blawntów — Now»ei»i»»to.j§ ^ 7

MojifjjjSzar.iKUeoteliBżyrsy szczęśliwego

Nowego Roku a
W j|f«(

H O T EL B O N A , H ew eR lasts. | |

Wszystkim moim Szan. Odbiorcom i Znajomym

Dosiego Roku
życzy

Paweł Piotrowski,
nkUd  kolonialny,

Wszystkim moim Ssan. Odbiorcom

B o s a e g o  R o k u
życzy

I B '3 le e ? a w  B ł a ż e j e w s k i ,
hurtom nj» plw& — HowemlaAtOB

B a c z n o ś ć  ! B a e a t a o d ć  I
Moiej Szan. Klienteli podaję do łaskawej wiadomo­

ści, Iż z dniem l*go stycznia 1981 r.

zn iży łe m  cenę za pracę o 20 proc.
odpowiednio do dzfsfoJszych stceunków gosped.

Proszę się przekonać.
Z poważaniem

K. W ierzbow ski, m>strz krawiecki 
Nowem1iś»»t©, Środkowa.

^  W y k o n u ją  w s z e lk ie  p r o c e , w c h o d z ą c e  w zakres ^
koszy karstwa

jak również polecam się do w y p la ta n ia  te r x  e  s e  1* 
Pozatam

•  t r o j ę  sumienni© 1 starannie f  H8* tep j« l» J fe

K U R L E N D A ,  Now Bm iastof
u l Tylick#, nowe domy miejskie.
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•Tegoroczny Tydzień Trzeźwości.
(1—8 U. 1931 r.)

Polska Liga Przeciwalkoholowa w Poznania 
przygctce u|® specjalną cdez* ę z hasłem: Do szeregu! 
Chodzi o to, aby wszyscy z«Oleśnicy trzeźwości 
naicdo, których tą  niewątpliwie cale miljony, zre- 
zassie li e® oj obcwląztk obywatelski i ustąpili 
gromadnie do istniejących joż crganizacyj przeciw­
alkoholowych. Są różte typy tych crganizacyj, 
tak, że dla każdego człowieka dobie] woli znajdzie 
ilę dogodna ferma organizacyjna. Dia tych, którzy 
uznają konieczność konsekwencji w Życln oscblstem 
działacza spcłecznego, walczącego % plagą alkoholizmu, 
istnieją zrzeszenia, przyjmujące tylko abstynentów 
(Katolicki Związek Abstynentów, Związek Nauczy­
cieli Abitysentów, Pt 1*11 Związek Księży Absty­
nentów, Filaiecki Związek Els ów, Związek Aka­
demików Abstynentów). Koma trudno wyrzec t$ę 
wszystkich napojów alkoholowych, a gotów jest 
zrezygnować * trunków palonych, na tego czekają 
skromne jerzeze zastępy wtzccbefsnewych Bractw 
wstrzemięźliweści w poszczególnych parskach. Kto 
zaś nie chce się wiązać radnem zobowiązaniem 
occbistem, a jednak pragnie popierać ten deniotiy 
ruch odrodztóczy moralnie i mattrjainie, tego powita 
z radością Polska Liga Przeciwalkoholowa. Dla 
młodzieży Istnieją Związek Harcerstwa Polskie go w 
Warszawie, a w Krakowie i Poznania Centrala 
Młodzieży Abstynenckiej, które chętnie służą dalsze ml 
wskazówkami. Obok wymienionych zrzeszeń za­
strzegających sobie charakter katolicki wzgl. chrze­
ścijański, opierających się przeważnie o Składnicę 
Abstynencką w Poznania, istnieje jeszcze neutralna 
pod tym względem «Trzeźwość* w Warszawie. 
Wybór jest więc istotnie tak wielki, że każdy 
Polak ! każda Polka może stanąć w szeregi bo­
jowników o trzeźwość. Czy'tak się stanie, to 
wyktże tegoroczny Tydzień Propagandy Trzeźwości.

MBMWMBanBBBiii «i i ni liii ii iww»iWB?CTTTr. witi włyff

Nowy pecląg M jśkśw iciA y.
Rzym. Od dnia 8 stycznia zostanie uruchomiony 

mowy pociąg błyskawiczny z Amsterdamu i Berlina 
pod nazwą Riviera—Neapol—Express. Pociąg ten,
złożony z wagonów sypialnych pierwszej ! drugiej 
klasy oraz wozu restauracyjnego, ułatwi komunikację 
pomiędzy Bolonją, Florencją, Rzymem, Neapolem 
a Berlinem, Warszawa, Krakowem, Katowicami, 
Amsterdamem, Sztokholmem, Oslo, Rygą ltd. Od­
ległość pomiędzy Amsterdamem a Neapolem wy­
magać będzie jedynie 31 i pół godzin jazdy.

Abstynencka „ Z ło t a  Księga“ .
Min. Wyznań i Ośw. Pubi. zezwoliło na wpro­

wadzenie do izkćł pcwtzccbnjcb, średnich 1 zawo­
dowych całego pańitwa abitynencjl „Złotej Księgi* 
w Icimle, podanej przez Związek Nauczycieli Absty­
nentów w Poznaniu (Al. Marcinkcwtkiego 26). Na 
czem polega metoda Złotej Księgi? Otóż nauczy­
ciel w kilu  pogadankach wykazuje uczniem zgubny 
wpływ alkoholu na charakter, na życie rodzinne 
i społeczne czaz wykazuje wielką wartość absty­
nencji w pracy nad własnym charakterem I zachęca 
do praktyki osobistej abstynencji przynajmniej na 
jeden rek. Aby zaś utrwalić dobre zamiary ucniów, 
rozdziela wśród nich formularze gotowe «Wniosku
0 wpisanie do Złotej Księgi*. Wniosek wypełnia
1 pedpieuje uczeń tras  jego rodzice. Pc kwartale 
próby pomyślnie przetrwanej dopuszcza nauczyciel 
równocześnie większą Ilość uczniów do podpisania 
pięknego fcrmulaiza przyrzeczenia, w kićicm uczeń 
zobowiązuje się tzwać w abstynencji do początku 
nowego roku szkolnego. Nauczyciel każe im przy­
rzeczenie wspólnie głośno powierzyć 1 petem wręcza 
Im na pamiątkę obrazek, a formularze przyrzecze­
nia już przez nich podpisane wszywa do okładki 
sztywne) ariytiycznie wykonanej ze złotym napisem 
„Złota Księga*. Tę „Złotą Księgę*, zawierającą 
wszystkie podpisane fem ulane przyrzeczeń, mie­
szczą w gablotce za szkłem i zawiesza w auli lub 
w innej sali na to. aby stanowiła nieustanne przy­
pomnienie dia tych, cc już przyrzeczenia złożyli, 
a takie zachętę dla tych, których nazwiska w „Zło­
tej Księdze* dotąd nie figurują.

Z początkiem zoku szkolnego odnawia się ustnie 
przyrzeczenie, a nauczyciel dopisuje datę po drugiej 
stronie formularza przyrzeczenia. Jestto więc śro­
dek wychowawczy, który przy pewnej zręczności 
i troskliwości nauczyciela może we wszystkich 
typach szkół męskich i żeńskich przyczynić cię 
walnie do wychowania bezalkoholowego młodzieży 
naszej. W imię zatem dobra młodzieży i tsłege 
narodu naszego zanosimy serdeczny apel do nauczy­
cielstwa polskiego, aby zechciało ten łatwy środek 
pomocnicsy wykorzystać.
Zarząd główny Związku Nauczycieli Abstynentów.

Z  l  Otwarcie wystawy polskiej w Paryżu.
Paryż. Onegdaj przy udziale ambasadora Chła­

powskiego, podsekretarza stanu Ministerstwa Sztuk 
Pięknych Beiihcda oraz licznych wybitnych osobi­
stości ze świata politycznego, naukowego 1 arty­
stycznego odbyło ilę uroczysto otwarcie wystawy

pt. «Polaka 1830—1920—1930“. Również obecny 
był m. In. minister Schnetzel, który przybył na pa­
rę dni do Paryża.

Wystawa przedttawia się świetnie. Umiejętne 
i staranne wyzyskanie eksponatów przynosi nieza­
wodnie chlubę jej Grgsnlzatcrom. Publiczność wy­
kazuje wielkie zainteresowanie wystawą. W pier­
wszym dniu wystawę zwiedziło 2.340 otćb, co sta­
nowi prawdziwy rekord, zwłaszcza, że otwarcie 
wystawy miało miejsce o gedz. 2.30 po południa, 
a o godz. 4-ej w Paryża jsst już efemno i po tej 
gedzinie publiczności nie wpuszczano.
K  Czjr k o b ie t*  m oże u p ra w ia ć  rp e r ty  ?

Wielka rada faszystowska przekazała obecnie 
po uprzedniem rozpatrzenia przez siebie prezesowi 
olimpijskiego komitetu do rozstrzygnięcia sprawę 
odziała kobiet w sportach z zastrzeżeniem wy­
raźnego zakreślenia granic tego udziału w ten 
sposób, by uniknąć tego wszystkiego, co przeszka­
dzałoby w wypełnieniu zadania kobiety jako matki.

,Oeittvatcre Romano*, popierając w całej roz­
ciągłości to stanowisko rady faszystowskiej, ze swej 
strony zwraca uwagę, iż udział kobiet w popisach 
sportowych prócz zastrzeżeń czysto higienicznej 
nstuiy powinien wywołać zastrzeżenia i natary 
moralnej. Występowanie bowiem kobiety w stadjo- 
nath jest zaprzeczeniem jej przyrodzonej boskiej 
misji macierzyństwa, cc nfetylko z punktu widzenia 
przyrodzonego powinno być rozpatrywane, ale i ze 
wrględu na jej wysokie moralne posłannictwo.
M ężczyzna, k tó ry  p rz e z  16 la t  by t k o b ie tą .

Z Wiednia donoszą o niesłychanie ciekawym 
procesie rozwodowym. W r. 1920 ożenił się Emil 
S. ewangelik, z pasną Różą K. Przez dwa lata 
małżeństwo, któro pobrało się z miłości, żyło pozor­
nie zgodnie, lecz nagle ctyówle strony zażądały 
rozwodu. Tymczasem żona poznała Innego mężczy­
znę, z którym żyje dotychczas. Ze związku tego 
pochodzi troje dzieci.

Dopiero teraz uzgodniono w drodze procesu 
rozmaite sporne kwcstje między byłymi małżonkami 
na tle majątkowem. Podczas t»go procesu wyszły 
na ,‘jaw niesłychanie ciekawe szczegóły dziejów 
poprzedniego małżeństwa. Róża K. opowiada, że 
już nazajutrz po ślubie wyznał jej pierwszy mąż, 
iż do 16 roku życia wychowywany byt jako dziew­
czyna, na co wskazuj® jego metryka, w której wi­
dnieje imię „Emllja*. Dopiero Ipóźniej organizm 
jego uległ przemianie, pozostał jednak, jak stwier­
dzają lekarze, hermafrodytą. Proces zakończył się 
wyrokiem rozwodowym bez przypisania winy mał­
żonkom.



Armia polska otrzyma paradne
mundury.

B yle  ty lk o  b ; ly  p ien iądz«  a a  to! — W zory 
dla p iech o ty  I ia n d a rm e r j i  J u l gotow e-

Warszawa. Biuro historyczne M. S. Woj*k. 
opracowało nowe wzory mnndarów paradnych dla, 
oficerów, podoficerów i szeregowych Wojik Polikich, 
Wzory maadorów dla iaadarmerjl i pieehoty zo­
stały '  jai zatwierdzone i w krótkim czasie zostaną 
naprowadzone przedewszyttklem w oddziałach, ma­
jących kontakt z repreieatacją, a więc w pierwszym 
rzędzie otrzymają nowe mundury oddziały zamko­
we Prezydenta Rzpiłtej, co ma nastąpić w ciąga | 
stycznia rb., następnie zaś oddziały, które będą 
występowały w uroczystościach.

Maadur paradny piechoty składa się z roga­
tywki dość wysokiej, z żółtym otokiem nad daszkiem 
ze słońcem w otoku, z orłem pośrodku. Rogatywka 
zaopatrzona będzie w kitę białą dla oficerów, 
a czerwoną dia szeregowych oraz białą I czerwoną 
z brzegiem dla podoficerów. Następnie nłaaki 
z żółte ml rabatami i żółtym kołnierzem. Ułaeka 
koloru grantowego i takiego koloru spodnie z lam­
pasem żółtym, podwójnym dla oficerów, a pojedyń- 
czym dla podoficerów.

Maadur dla źandarmerji będzie się przedstawiał 
następująco: hełm (wzór * 1831 r. odpowiednio 
zmodyf kowany), aa grzebieniu hełmu końska kita, 
biała dla oficerów, a czerwona dla szeregowych, 
kertka, czyli kolet, podobny do austrjacktego waffsn- 
roka, na kołnierzu snkno czerwone, na naramien­
nikach bujor.y i pas srebrny, barwa koletu i spodni 
jasnoniebiesko-szara (błękit jasny), spodnie barwy 
jasno błękitao szarej t  lampasem czerwonym, poje- • 
dyńciym dla podoficerów, a podwójnym dla oftce- | 
rów, przez ramię na pasku srebrna ładownica.

B liabe 68 ty i  n au czyc ie li er Polsce.
Według ostatnich zestawień, zatrudnia państwo 

polskie w swojej sieci publicznych szkół powsze 
chnycb 67.981 nauczycieli etatowych. Z tego na 
•zkolaictwo zagraniczne wypada 300, na okręg 
szkolny poleski 2100 nauczycieli, poczem idą 
według największej liczebności zatrudnionych nau­
czycieli, następujące okręgi: lwowski — 13.018,
krakowski — 12.466, warszawski — 11 381, łódzki 
6.250, lubelski — 6.004, poznański — 5.840, wileń­
ski — 4 593 1 wołyński — 2 850. Jak widzimy, 
okręg poleski zatrudnia najmniejszą liczbę nauczy­
cieli publicznych szkół powszechnych, bo zaledwie 
2 . 100.

Pan WotodyJowAkl n i  kartce pocztowej.
Kontroler urzędu pocztowego w Kalisza, p. Józef 

Grygorjew, przepisał na kartce pocztowej oryginalnej 
wielkości trzy i pól rozdziały »Pana Wołodyjowskie­
go“, t. j. 6 870 wyrazów. W ten sposób ostęgną p. 
Grygorjew nienotowany jeszcze rekord kaligraficzny. 
Zaznaczyć należy, że Grygorjew wygrawerował na 
szkiełka, wielkości grosza, całą modlitwę »Ojcze Nasz“ 
Rzecz jasna, ie  do odczytania »Pana Wołodyjow­
skiego* na kartce pocztowej trzeba użyć silnego 
szkła powiększającego.

O przew óz «m igrantów  przez Gdynię,
Londyn. Niedawne rozporządzenie, dotyczące 

bezpośredniego przewozu emigrantów z Gdyni 
1 z Gdańska, poważnie jest krytykowane w tutej­
szych sferach okrętowych, jako nieczysta konkurencja 
na korzyść jednej linjl okrętowej. Podkreślają ta 
również, że rozporządzenie godzi także w polską 
linję okrętową, która dowoziła znaczne ilości emi­
grantów s Gdyni do Londynu. Tutejsze linje za­
interesowane zabiegają o zmianę rozporządzenia w 
tym kierunku, by dozwolony był dowóz emigrantów 
polskich okrętami polakiem! do Anglji, skąd byliby 
oni przewożeni za Ocean.

Pom ników nie należy p ośw ięetć .
Zdarza się, il pewne osoby lub komitety zwra­

cają stę do księży proboszczów o poświęcenie po­
ra sików, postawionych bądź na miejscach publi­
cznych, bądź na cmentarzach.

W sprawie powyższej władze kościelne wyja­
śniają, iż pomników nie poświęca się, lecz się 
je odsłania bez poświęcenia kościelnego. Ce się 
tyczy nagrobków dla osób zmarłych, otrzymać mogą 
poświęcenie kościelne tylko wtenczas, gdy noszą 
oznaki religijne. .

LlezbA s tu le tn ic h  ła d z i w  Polsce.
Główny Urząd Statystyczny opracował dane, 

dotyczące ludności polskiej według wieka. Z da­
nych tych wynika, że na ogólną liczbę około 31 
młljonów ludności (według stanu z r. 1929) naliczo­
no w Polsce 284 starców stuletnich i powyżej sta 
lat. Ludzi w wieku 90—100 lat mamy 1738, w 
wieku zaś od 80—90 lat — 107,517.

Najbogatsze miasto w Europie.
Najbogatszem mlastam jest Paryż. Świadczy 

o tam najlepiej fakt, ie  przewidziany na rok bud­
żet miejski Paryża wynosi olbrzymią sumę 
3 040 000.000 franków. Budżet ten nietylko ma 
całkowite pokrycie w dochodach, ale miasto zdołało 
z nadwyżki dochodów porobić znaczne oszczędności. 
Na samej pożyczce konwersyjnej zaoszczędził Paryż 
w rokn ubiegłym 54 miljonów franków.

Dzień 1-go marca — dniem żśłeby 
narodowej w Niemczech.

Z Berlina nadchodzi wiadomość, iż sfery rządowe 
wyznaczyły datę 1-go marca na dzień żałoby na­
rodowej ku czci wszystkich obywateli niemieckich, 
którzy padli w wojnie światowej. Uroczystości, 
związane z dniem żałoby, będą miały przebieg po­
dobny, jak w latach poprzednich.

K ra j, gdzie g a z e ta  Jes t Skarbem  
nieocenionym .

Człowiek, żyjący w naszych warunkach, który 
za kilka groszy kapuje gazetę, by ją po pobieżnem 
przejrzenia wyrzucić, nie wyobraża sobie, że istnieją 

' kraj«, gdzie gazeta jest skarbem nieocenionym. 
I Krajem takim jest wnętrze kontynentu australijskiego. 
f Zrzadka rozsiane tutaj osady latami całe ml nie widują 

drukowanego słowa, a jeśli szczęśliwym trafem 
zdobędą osadnicy gazetę, zbierają tlę wszyscy, jak 
w wielkie święto I dzielą się wiadomościami, które 
na szerokim świacie dawno już przebrzmiały. Potem 
mieszkańcy jednej osady posyłają gazetę do drugiej 

i osady i tak gazeta idzie z rąk do rąk, aż rozleci 
się w strzępy. Gazety zrzucają lotnicy, przelatujący 
zrzadka nad pnitynnemi piaskami środkowej Australji.

„MÓJ Przyjaciel“.
Nadesłany nam ostatnio numer grudniowy dwutygodnik« 

»Mój Przyjaciel* odznacza się nader urozmaiconą treścią. 
Óeszernie potraktowane są przedewszystkiem aktualne zaga­
dnienia życia młodzieży. Niemało miejsca poświęca również 
pismo nowoczesnym wynalazkom, odkryciom i podróżom, 
informując jednocześnie czytelników o wszelkich ciekawych 
zdarzeniach na szerokim świecie. Ciekawe powieści i nowele 
oraz wiadomości z dziedziny sportu, sztuki itp. dopełniają 
całości numeru, na którą składają się następujące artykuły :

Nasz dorobek — artykuł wstępny. Formy zmiany konsty­
tucji u nas i zagranicą. Kepler — w trzecbsetletnią rocznicę 
zgonu wiaikiego astronoma. Sporty zimowe — Rady i wska­
zówki dla początkujących narciarzy. To i owo — Jak po­
wstają drapacze nieba. Kobiety podróżniczki. Europejska 
wieża Babel. Poezja czarnych. Z życia młodzieży — Mło­
dzież seminaryjna. Czy rysunek i barwa mogą zastąpić słowo 
„Kółka przyrodnicze*. Rozrywki —Rebasy, logcgrjfy, szarady, 
zagadki. Skrzynka pocztowa — Korespondencja z czytel­
nikami. Esperanto — Rnch esparancki na całym świecie 
Zbłiska i zdaleka — Kronika bieżąca. Złotawlec — Dodatek 
powieściowy Ećgagą Allana Poe. Cena numeru, ozdobionego 
licznemi ilustracjami, wynosi gr. 50.

„Knajp*“.
„Knajpa* Parvi‘ego, w przeróbce, dostosowanej do potrzeb 

teatrów amatorskich przez b. artystkę Teatru Polskiego w 
Poznania, p. Palczewską, wyszła codoplero drukiem, nakładem  
Polskiej Ligi Przeciwaikoboiowej w Poznania. Cena 1 zł. za 
egz, niezbędny komplet wynosi 6 zł. Na Tydzień Propagandy 
Trzeźwości lab na Wielki Post jest to niewątpliwie najlepszy 
dramat z tej dziedziny. Wywrze on daleko większy skutek 
niż kilka wykładów, byleby amatorzy zdołali ze zrozumieniem 
odegrać sw e role.


